
Z PRZESTĘPSTWAMI JEST TEN 
PROBLEM, ŻE IM WIĘCEJ  

O NICH WIESZ, TYM BARDZIEJ CIĘ 
DENERWUJĄ.

KIEDY TAK PATRZĘ NA TE DRZWI, 
NIE MOGĘ PRZESTAĆ MYŚLEĆ  

O 72 CIAŁACH, KTÓRE  
ZNALAZŁEM DO TEJ PORY  

W TEGO TYPU MIEJSCACH...

...OFIARY BYŁY ZASTRZELONE, 
ZADŹGANE LUB ZWYCZAJNIE 
ZATŁUCZONE NA ŚMIERĆ  
– A WSZYSTKO DLATEGO,  
ŻE BYŁY ZBYT GŁUPIE, BY  
TRZYMAĆ SIĘ Z DALEKA.

ZBYT GŁUPIE LUB ZBYT  
CYWILIZOWANE.  

W PRZYPADKU GOTHAM CITY 
TO AKURAT TO SAMO.

MIJAM MONOPOLOWY.  
SPOGLĄDAM NA OLBRZYMIĄ 
POSTAĆ ZA LADĄ – NIEGDYŚ  
BYŁ TO MIŁY SPRZEDAWCA.

CIEKAWE, ILU LUDZI MUSIAŁ 
ZABIĆ, BY UTRZYMAĆ INTERES.

WIDZĘ DROGI WÓZ, LŚNIĄCY  
JAK NOWY W ŚWIETLE LAMP  
– NIEGDYŚ BYŁ SYMBOLEM 

BOGACTWA I WŁADZY, TERAZ 
TO JEDYNIE JESZCZE JEDEN  
CEL W MIEŚCIE OFIAR.

MŁODY CHŁOPAK PRZEBIEGA 
OBOK. ZDROWY, BRUDNY  

I ŚLICZNY. 
           NIE CHCECIE 

            WIEDZIEĆ, O CZYM 
 TERAZ MYŚLĘ.

KLNĘ W DUCHU POD ADRESEM 
SARAH, JEJ HIPISOWSKICH, 

WEGETARIAŃSKICH PRZEPISÓW 
I KIEŁKÓW FASOLI, KTÓRYCH 

ZAPOMNIAŁA KUPIĆ.

CYGARO DAJE O SOBIE ZNAĆ  
I WYKASZLUJĘ MASĘ JAKIEJŚ 

BRĄZOWEJ MAZI.

W GŁOWIE ZACZYNA  
MI SZUMIEĆ, A PRZED OCZAMI 

POJAWIAJĄ SIĘ MROCZKI.  
JAKIM CUDEM SARAH PRZEKONAŁA 

MNIE, ŻEBYM NIE PALIŁ  
WE WŁASNYM DOMU.

ZACIĄGAM SIĘ JESZCZE RAZ.

KIEDY BYŁEM MŁODY, NIE  
BRAŁEM ŚMIERCI NA SERIO…

Z JAKIEGOŚ POWODU CHCĘ  
SPOTKAĆ SIĘ Z BRUCE’EM – NIE 
PO TO, BY POGADAĆ... ZNACZY  
– BY POGADAĆ TEŻ, A MOŻE  
I NAPIĆ SIĘ CZEGOŚ. CHOĆ  
ON CHYBA PRZESTAŁ PIĆ.

NAGLE PRZECHODZĄ MNIE  
CIARKI. 

SŁYSZĘ CHICHOTANIE  
I ZIMNE SZCZĘKNIĘCIE  

ODBEZPIECZANEJ BRONI.

WIDZĘ TWARZ ZABÓJCY. JEST TAK 
MŁODY, ŻE JESZCZE NIE ZACZĄŁ SIĘ 

GOLIĆ.
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